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SOBOTA 


Krzykiem w ONZ 


chcą „ratować“ 
Mac Arthura — 


NOWY JORK. — W czasie o- 
brad Komisji Politycznej ONŻ 
nad protestem ZSRR przeciwko 
agresji USA wobec Chin, dele- 
gaci bloku amerykańskiego usi- 
łowali wciągnąć na porządek 
dzienny tzw. sprawę „interwen= 
cji Chin Ludowych w Korei“, 
Zabierający głos w debacie, 
min. Wyszyński podkreślił, że 
sprawa tak zwanej „interwencji 
Centralnego Rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej w Korei“ o- 
mawiana była szereg razy w 
ciągu listopada w Radzie Bez- 
pieczeństwa. Nie można więc 
twierdzić, że sprawa jest pilna, 
chyba, że się weźmie pod uwa- 
gę nową okoliczność, a mianowi 
cie klęskę amerykańskiej inter- 
wencji zbrojnej w Korei, którą 
przygotował i zrealizował z 
tak wielkim „talentem* generał 
Mac Arthur. 
i — Jest to oczywiście nowa 
okoliczność — oświadczył min. 
Wyszyński, — Sprawa staje się 
pilna dlatego, że amerykańskie 
koła rządzące i zależne od nich 
kraje chciałyby jak najszybciej 
uchwalić jakaś sensacyjną rezo- 
lucję, hy uratować prestiż tego 
maniaka, generału Mac Arthu- 
ra, który jest głównym winowaj 
cą awanatury wojennej w Korei 
i głównym winowajcą katastro- 
falnej sytuacji, w jakiej znajdu- 
ją się obecnie tak zwane „woj- 
ska ONZ“, 


Trzej cudzoziemcy 


przed sądem 


Silny oddźwiek na wsi 


wywożać Kongres Warszawski 


Ponad 4 miliony chłopów wzięły udział 
w masówkach poświęconych Kongresowi Pokoju 
Księża uczestniczą w walce o pokój 


WARSZAWA. Dobiegają końca obrady Rady Naczelnej Zjed- 
noczonego Stronnictwa Ludowego, poświęcone krytycznej ocenie 


rocznej działalności stronnictwa. 


W pierwszym dniu obrad wygło- 


szono referaty, w drugim dniu toczyła się dyskusja. 
W toku obrad położono nacisk na sprawę udziału wsi polskiej 


w walce o pokój. i 


Wegry uczczą 


-nq rocznicę 
zgonu gen. Bema 


BUDAPESZT — Węgierska Rada 
Ministrów postanowiła na wniosek 
ministra Kuliury Revai'a uczoić set 
ną rocznicę zgonu bohaterskiego ge 
nerała walk wyzwoleńczych 1848 r. 
Józefa Bema. 

Dla uczczenia pamięci wielkiego 
Polaka oraz wspólnych tradycji po 
stępowych ludu polskiego i węgier 
skiego, w niedzielę 10 grudnia pod 
pomnikiem generała Bema w Buda 
peszcie złożone będą wieńce. 


Na zdj.: delegacja Chituskicj Re- 
publiki Ludowej, biorąca udział w 
obradach Rady Bezpieczeństwa w 
sprawie potępienia agresji amery- 
kańskiej na wyspie Taiwan. Pierw- 
szy z prawej — szef delegacji, gen. 
Wu Hsiu-Czuan. 


w Warszawie 


B. attache lotniczy W. Brytenii uprawiał przemyt ludzi 


WARSZAWA — Dnia 9 bm. przed 
Sądem Apelacyjnym w Warszawie 
rozpoczyna się rewelacyjny proces 
3 obywateli brytyjskich: Turnera 


F. Joliot-Curie 


członkiem honorowym. 


Polskiego Tow. Fizycznego: 


KRAKÓW — W dniu 8 bm. odby 
ło się w ramach  ogólno-polskiego 
zjazdu fizyków, nadzwyczajne wal- 
ne zebranie Polskiego Towarzystwa 
Fizycznego, na którym nadano człon 
kostwo honorowe towarzystwa zna- 
komitemu fizykowi — przewodniczą 
cemu Światowej Rady Pokoju, pro 
fesorowi Fryderykowi Joliot-Curie. 

Członkostwo honorowe PTF nada 
ne zostało również  zasłużonemu 
tczonemu, prof. Uniwersytetu War 
szawskiego, Stefanowi Pieńkowskie 


Marynarka handlowa 


wykonała plan roczny 


GDYNPA. Polska Marynarka 
Handlowa wykonała swój roczny 
plan przewozów towarowych i pasa- 
żerskich w 104 proc. w dniu 21 Histo 
pada br.. ti. na 41 dni przed termi- 
nem. 


| Claude Henry, Nelmes'a Gordona 
i Upperton'a Henry oraz obywatel- 
ki polskiej Bobrowskiej Barbary. 


Oskarżony Turner był do r. 1949 
attache lotniczym przy ambasadzie 
brytyjskiej w Polsce. Wykorzystu- 
jac swe dyplomatyczne stanowisko, 
prowadził on działalność szpiegow- 
ską, która była dobrze znana wła- 
dzom polskim. 

Na wiadomość o swym odwoła- 
niu ze stanowiska attache Turner; 
lekceważąc obowiazujące w Polsce 
przepisy, rozpoczął machinacje zmie 
rzające do nielegalnego wywiezie- 
via z kraju współoskarżonej Bo- 
browskiej. 

15 maja br. Turner przybył niele 
galnie do Gdyni, gdzie przy pomo- 
cy oficerów angielskich Nelmesa i 
Uppertona, usiłował przemycić Bo- 
browską nocą na statek „Baltavia*. 

Czujna placówka WOP zauważyła 
jednak mement przekradania się Bo 
browskiej. W wyniku rewizji prze- 
prowadzonej na statku znaleziono 
Bobrowską, ukrytą w łóżku jedne- 
go z oficerów. 

W związku z wykrytym przestęp 
stwem, władze bezpieczeństwa, 
przy udziale konsula generalnego 
Wielkiej Brytanii w Gdańsku, Fran 
cisa Davida, przeprowadziły wstęn 
ne dochodzenie, w wyniku którego 
Turner, Nelmes, Upperton i Bo- 
ibrowska zostali aresztowani, 


Z miast i wsi Polski napływają 
dalsze wiadomości o realizacji zobo 
wiązań podjętych przez masy pracu 
jące dla uczczenia H Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, Obok 
klasy robotniczej również chłopi pol 
scy zadokumentowai swe zdecydo- 
wane poparcie dla haseł, pod który- 
mi obradował Kongres. 

W całym kraju odbyło się ogó- 


łem 2.600 gminnych oraz 42.000 | skupu, do stałego ulepszania metod 


gromadzkich masówek pokojo- 
wych. Masówki pokojowe odbyły 
się we wszystkich niemal 
PGR-ach i spółdzielniach produk 
cyjnych. W masówkach uczestni 
czyło ogółem ponad 4.100 tysięcy 
chłopów, kobiet i młodzieży wiej- 
skiej. 

We wszystkich województwach 


Krytyczna sytuacja 
wojsk amerykańskich w Korei 


LONDYN — Korespondenci dzien 
ników brytyjskich donoszą z Korei, 
że VIII armia amerykańska cofa się 
w dalszym ciągu na południe, ści- 
gana przez jednostki koreańskiej 
Armii Ludowej i oddziały ochotni- 
ków chińskich. Wojska amerykań- 
skie eofają się na południe od Phen 
janu wzdłuż zachodniego wybrzeża 
Korei. 

Inne oddziały wojsk ludowych po 
suwają się na  południowy-wschód 
i dotarły do miejscowości Koksan 
(80 km na południowy-wschód od 
Phenjanu). 

Jak donosi korespondent agencji 
France Presse — w Korei północno- 
wschodniej niedobitki  okrążonych 


wojsk amerykańskich znajdują się 


w sytuacji krytycznej. 


PEKIN — Agencja informacyjna 
Vietnamu podaje, że I Kongres 
Obrońców Pokoju Demokratycznej 
Republiki Vietnamu, który niedaw 
no zakończył swe obrady, skierował 
depeszę  powitalną do J. Stalina, 
Mao Tse-tunga, prezydenta Ho Chi- 
minha, do narodów Korei i Fran- 
cji. 

W depeszach tych kongres wyra- 
ził pełne zdecydowanie narodu 
vietnamskiego walczyć wraz z naro 
dami ZSRR, Chin, Korei, Francji i 


innymi krajami miłującymi pokój 
— o utrwalenie pokoju w całym 
świecie. Kongres wybrał Józefa 


Stalina i Prezydenta Ho Chi-minha 
swymi honorowymi  przewodniczą- 
cymi, 


podjęto ogółem ok. 19 tys. różnego ro 
dzaju dodatkowych zobowiązań. W 
samym tylko woj. poznańskim war- 
tość zobowiązań, podjętych przez 821 
gromad wynosi w przybliżeniu ok. 
760 tys. zł. 

Już obecnie ok. 
kich zobowiązań 
nych, 

W wielu okolicach kraju czynny 
udział w kampanii pokojowej wzięli 
księża, głosząc konieczność wzmoże- 
nia wysiłków w obronie pokoju. 

Wskazując, że Rząd Ludowy stara 
się zapewnić wszystkim pracującym 
chłopom jak najlepsze warunki po- 
kojowej pracy — księża wzywali m. 
in. ludność wiejską do jak najspraw 
niejszej dostawy zboża do punktów 


80 proc. wszyst- 
zostało wykona- 


pracy na roli itp. 


Z pamiętnych dni Kongresu: 
dukcyjnej „Zdrążek* w woj. olszty 


Helena Zielińska, 


15 województw 


zakończyło R 
Narodowy S$pis— 


WARSZAWA — W nocy z T 
na 8 i w ciągu dn. 8 bm. siedem 
dalszych województw zameldo= 
wało generalnemu komisarzowi 
spisowemu o zakończeniu prac 
spisowych. W sumie Spis zakoń 


i] czony został w 15  wojewódz- 
twach. 
Pozostałe województwa — ti. 


rzeszowskie i poznańskie zakoń 
czą Narodowy Spis Powszechny 
w nocy z 8 na 9, względnie w 
ciagu dnia 9 bm. 

W obwodach, gminach j po- 
wiatach materiały spisowe spra 
wdzane są pod względem kom- 
plemości osób i obiektów, podle 
gających spisowd oraz pod wzglę 
dem prawidłowości zapisów. 
Dopiero po przeprowadzeniu 
kontroli sporządzane są mi 
skie i powiatowe zestawienia 
zbiorcze. Na podstawie zesta- 
wień powiatowych, GUS obli- 
czy tymczasowe wyniki spisu. 


Obrady Zjazdu 
ekonomistów polskich 


WARSZAWA — W dniu 8 bm. 
rozpoczęły się w Warszawie obrady 
zjazdu ekonomistów polskich. 

Obrady otworzył przewodniczący 
sekcji nauk ekonomicznych I Kon- 
gresu Nauki Polskiej — prof. Oskar 
Lange. 

W pierwszym dniu obrad prof. 
mgr Włodzimierz Brus wygłosił re- 
ferat o stanie nauk ekonomicznych 
w Polsce. 

Nad referatem wywiązała się oży 
wiona dyskusja. Obrady trwają, 


członek spółdzieini pro- 
ńskim i ksiadz Tadeusz Bartkowski, 


dyrektor „Caritasu* w Kielcach. 


W walce 


o Plan 6-letni 


WE NORMY 


wprowadzi przemysł poligrałiczny 


Uczestnicy krajowej narady aktywu 


drugim dniu obrad przeanalizował 


przemysłu mołigraficznego w 
i szczegółowo projekt nowych norm 


dla pracowników zakładów poligraficznych, opracowany przez specjalną 
komisję branżową. W dyskusji nad nowymi normami podkreślano, że 
są one ściśle przystosowane do rzeczywistych warunków pracy, panu- 
jących obecnie w przemyśle poligraficznym. 


W dyskusji wielu mówców wska- 
zywało na mobilizujący charakter 


tych norm, podkreślało, że przyczy= 
nią się one do dalszego silnego roz- 
woju ruchu socjalistycznego współ- 
zawodnictwa i  racjonalizatorstwa 
pracy. 

Zebrani na naradzie aktywiści po 
djęli jednomyślnie rezolucję, w któ- 
jrej oświadczają m. in.: „Witamy z 
| radością i uznaniem nowe normy, 
|które umożliwią nam podniesienie 
wydajności pracy i pełniejsze włą- 
czenie się w szeregi przodujących 
oddziałów klasy robotniczej w celu 


.|przedterminowego wykonania wiel- 


kich zadań Płanu 6-1letniego. 
Wzywamy wszystkich pracowni- 
ków przemysłu  poligraficznego do 
jak najszybszego wprowadzenia no- 
wych, socjalistycznych norm“. 


Zjazd naukowy 
zoologów i antropolczów 


Wczoraj w auli Uniwersytetu 
Łódzkiego rozpoczął obrady Zjazd 
Polskiego Towarzystwa Zoologiczne 
|go i Polskiego Towarzystwa Antro-* 
| | pologiczne gó. Na Zjazd przybyli ucze 


| ni zoolodzy i antropolodzy z całej 
Polski. 
Otwarcia dokonał prof. Noskie- 


wicz z Wrocławia, po czym w; 
szono szereg referatów nauk 

Po przerwie odbyła się d5 
nad wygłoszonymi referatami. 
dalszy ciąg obrad 


ystor 


Dziś ` 


Kanał Turkmeński 


"=" 


STR. 2 


Poznajemy budowle komunizmu 


całkowicie przeobrazi przyrodę i klimat 
piaszczystej pustyni Kara-Kum 


Dziewięć dziesiątych teryto- | 
rium Republiki  Turkmeńskiej 
zajmują piaski pustyni Kara- 
Kum. Od najdawniejszych cza- 
sów ludzie toczyli fu walkę o ży- 
ciodajną wodę, najcenniejszy dla 
nich skarb, Ale dopiero po Re- 
wolucji rozpoczęto nawadnianie 
na większą skalę dla dobra całe” 
go: narodu turkmeńskiego. 


Olbrzymie te prace, które 
wpłynęły radykalnie na zmianę 
oblicza znacznej części teryto- 


rium republiki, ustępują jednak 


Łodzianin 
skonstruował 


najlepszy model 


latający 

W ubiegłą niedzielę w Hali Spor- 
towej na Widzewie odbyła się zapo- 
wiedziana przez nas impreza: za- 
wody modeli latających. 

Najlepszymi okazały się modele ob. 
ob. Książaka z Łodzi, Haniszewskie- 
go i Polawskiego. Najwyższa, osią: 
gnięta przez model samolotu szyb- 
kość przekroczyła 51 km, na godzinę. 

Nie obeszło się i bez wypadku. 
„Bombowiec“ ob. Kapkowskiego 2 
Piotrkowa „lądował* przymusowo z 
powodu zerwania się linki wła 

J 


Gdzie kupić 
żywność 
w Gałkówku Małym? 


Gdzie mają zaopatrywać się w mięso 
i żywność ludzie pracy, zamieszkali w 
Gałkówku Małym, « zatrudnieni w Ło 
dzi? Znajdujące się tam dwa sklepy 
Gm. Sp. „Samopomocy Chłopskiej” spo 
żywczy i masarski, jedyne na przestrze- 
ni 8 kilometrów, otwierają swoje po- 
dwoje dopiero o f-ej, zaś zamykane są 
o 17-ej, Nie rezygnują również z przer 
wy obiadowej między 13-14-tą. 

Gdy wracamy e Łodzi pociągiem o 
17 min. 10 nic już kupać nie możemy! 
— żulą się robotnicy. Skargi takie na 
Sp. Sam. Chl kierują również nasi Czy 
telmiey z innych wsi i miasteczek. Uwa 
żamy, że „Samopomoc Chłopska* powin 
na umożliwić ludności wiejskiej naby- 
wanie artykułów pierwszej potrzeby, 


znacznie pod względem skali 
Głównemu Kanałowi Turkmeń- 
skiemu, którego budowę podjęto 
obecnie na mocy uchwały rządu 
radzieckiego. Z chwilą ukończe- 
nia Kanału urzeczywistni się w 
całej pełmi odwieczne marzenie 
narodu turkmeńskiego 0 „wiel- 
kiej wodzie". 

Główny Kanał Turkmeński nie 
ma sobie równych na świecie. 
Dość powiedzieć, że długość jego 
wyniesie około 1.100 km, czyli 
będzie to ogromna, pełnowodna 
rzeka. 

Budowa Kanału wraz z gęstą 
siecią kanałów nawadniających i 
urządzeń energetycznych potrwa 
zaledwie 6 lat Warto przypom- 
nieć, że Kanał Sueski, długości 
100 km, budowany był 11 lat 
Kanał Panamski, długości 81 km 
— przeszło 30 lat. 

Główny Kanał  Turkmeński 
weźmie początek od tamy Tar 
chia — Tasz, na rzece Amu- 
Darii, w pobliżu miasta Nukus. 
Stąd ciągnąć się będzie no- 
we łożysko dla wód Amu- 
Darii długości 400 km, okoli ono 
Dolinę Sarykamyszską. Następ- 
nie, aż do Krasnowodska (na brze 
gu Morza Kaspijskiego) — na 
przestrzeni 700 km — kanał biec 
będzie starym łożyskiem Uzboju. 

Kanał spowoduje całkowite 
przeobrażenie przyrody i klimatu 
olbrzymiego terytorium zachod- 
niej części Turkmenii i rejonów 
dolnego biegu Amu-Darii, Za 


kilka lat w pustyni Kara-Kum 
zakwitną ogrody, plantacje ba- 
wełny. winnice. 


dy rzeki Amu-Darii, skiero” 
wane w stronę Morza Kaspijskie- 
go, umożliwią nawodnienie 8 
milionów 300 tys. ha ziemi. Po- 
wstanie w ten sposób nowy 
okręg rolniczy, którego obszar 
będzie o 100 tys. hektarów więk- 
szy od całego dotychczas nawad- 
nianego terytorium republiki. 
Miliony hektarów ziemi prze- 
obrażą się w bogate pastwiska, 
stwarzając nieograniczone możli- 
wości dla rozwoju hodowli owiec 
karakułowych — tej najbardziej 


Ciqgnienie p nace 1216 grudnia br. 


dochodowej gałęzi gospodarki 
hodowłanej. 

W Turkmenii nie ma dziś pra- 
wie lasów. Ale plan przeobraże- 
nia jej bezpłodnych terenów prze 
widuje, że po zbudowaniu Kanału 
założy się tu 500 tysięcy ha pa- 
sów leśnych. 

Dwie elektrownie, 2 zbiorniki 
wodne i kanał zaopatrzą w ener- 
gię elektryczną i wodę przedsię- 
biorstwa przemysłowe, koleje, 
miasta i osiedla. 

Jednocześnie Kanał Turkmeń- 
ski, który będzie spławny w całej 
swej długości, stanie się wiel- 
ką magistralą transportową, łą- 
czącą Azję Środkową z Morzem 
Kaspijskim i Wołgą. 

Na terenie budowy przyszłego 
kanału wre obecnie wytężoną pra 
ca przygotowawcza. Na trasę 
przybyli liczni specjaliści. W naj 
bliższym czasie przystąpią do 
pracy ekspedycje geologów i to- 
pografów; dokona się zdjęć całej 
trasy kanału z samolotu i rozpocz 
nie wiercenie szybów dla określe 
nia gaologicznej struktury gleby. 

Masy pracujące Turkmenii z 
głębokim zadowoleniem powitały 
uchwałę o budowie kanału, jako 
nowy dowód triumfu leninowsko- 
stalinowskiej polityki narodowo" 
ściowej. Ogromne to przedsięwzię 
cie jest jeszcze jednym wyrazem 
zdecydowanej woli narodu ra- 
dzieckiego wcielania w życie pla- 
nu pokojowego budownictwa, pla 
nu budowy komunizmu. 


| pracy, 


radzieckich, 


nezonych 
Stałinowskicj na czele, na trasie przyszłego Kanału 
przetnie pustynię Kara-Kum. 


Ekspedyoja 


z prof. C. Tołstowem, laureatem Nagrody 


Turkmeńskiego, który 


Na straży interesów mas 


korespondenci o swej pracy 


Krajowa narada terenowych współpraco- 


. z r . 
wników „Zycia 

Wczoraj w teatrze „Melodram“ odby; 
ła się krajowa narada korespondentów 
robotniczych „Życia Włókienniczego*, 
w której udział wźięli korespondenci ze 
wszystkich zakładów pracy, tak z terenu 
Łodzi, jak i całego kraju. 


Narada obfitowała w szereg interesn- 
jących momentów. Do takich zaliczyć 
należy głosy poszczególnych dyskutan= 
tów, którzy opowiadali o swojej walce 
z biurokracją i oportunizmem na tere- 
nie swoich zakładów pracy. 


M. in. korespondent ZPW w Myszko- 
wie, ob. Kuśmierek, opowiedział, iż dy- 
rektor techniczny tego zakładu, skryty- 
kowany' w gazetce ściennej za odrywa- 
nie robotników od produkcji i zatrud- 
nianie ich na terenie własnego gospodar 
stwa doniowego, wystąpił przeciwko au- 
torowi artykułu do sądn. Jednakże sąd, 
stojący na straży interesów człowieka 
potrafił obronić korespondenta 
przed niesłusznych oskarżeniem, 


Zebrani ria sali korespondenci, nawias 


Sami robotnicy dopilaują ' 


bezpieczeństwa I higieny pracy 


Powoływanie komisji zakładowych 


Związki zawodowe 
zwiększają swą troskę o warunki pracy 
najszerszych mas związkowców. 

Dążeniem ruchu zawodowego jest. aby 
kontrola stanu bezpieczeństwa i higieny 
pracy w zakładach prowadzona była 
przez samych robotników. W tym celu 
wybierani są obecnie społeczni inspek- 
torzy pracy, a w najbliższym czasie ra- 
dy zakładowe zaczną powoływać komi- 
sje ochrony praey, które zastąpią dzia- 
łające obetnie administracyjne koła bez 
pieczeństwa i higieny pracy. À 

Zadaniem komisji będzie współpraca 
w ustalaniu wysokości sum, przeznaczo- 
nych na poprawę stanu bezpieczeństwa 
i higieny pracy w zakładach, kontrola 
zużytkowania tych funduszów, dopilno- 
wanie, by administracja zakładów prze 


systematycznie | strzegała przepisów «z zakresu ochrony 


pracy, kontrola i stan urządzeń bezpie- 
czeństwa i higieny, dopi'nowanie zaopa- 
trywanią pracowników w odzież echron- 
ną itd. 


Komisje ochrony pracy powoływane 
będą w zakładach zatrudniających ponad 
50 pracowników, a także w tych addzia- 
łach produkcyjnych, gdzie istnieją rady 
oddziałowe. 


Zależnie od wielkości zakładu. w skład 
komisji wchodzić będzie 5—21 osób, Do 
komisji powołani zostaną: społeczni 1n- 
spektorzy prucy, pracownicy administra- 
cji technicznej oraz pracownicy służby 
zdrowia. Przewodniczącym komisji bę- 
dzie zakładowy społeczny inspektor pra- 
cy. 


Włókienniczego* 


zując do referatu przybyłego z Warsza- 
wy kierownika Wydz. Prasowego CRZZ, 
red. Szechtera, który mówił o zadaniach 
korespondenta na odcinku realizacji Pla 
nu ó-letniego, oraz referatu red, Klim- 
czaka, wysunęli szereg koncepeji zmie- 
rzujących do usprawnienia ruchu kares- 
pondentów. Ruch ten stać się powinien 
prawdziwym orężem w walce klasowej, 
w walce o zbudowanie podstaw Socjaliz- 
mu. (w) 
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TARZAN — ROB, z działu przę- 
dzalniczego: Bostaraliśmy się o skryp 
ty dla Pana. Należy zgłosić się do 
Technicum Włókienniczego (ul. Skta- 
dowa Nr. 39) do przewodniczącego 
Koła Samopomocy „Pionier — ob. 
Kozłowskiego, którego może Pan za- 
stać tam codziennie do południa. Ży- 
czymy dobrych osiągnięć. 


„STRACONY”: Jakiemu zawodowi 
chce Pan się poświęcić? Nie podaje 
Pan w liście posiadanego wykształca 
nia ani swojego wieku. Prosimy © 
szczegółowę dane. 

è 


CZYTELNICY Z ZELOWA: O bo 
lączkach, poruszonych w liście. za» 
wiadomiliśmy naczelnika Wydziału 
Zdrowia przy Wojewódzkiej Radzie 
Narodowej, który po zainteresowaniu 
się sprawą, wyraził gotowość prośbą 
Waszą załatwić przychylnie. Godzi- 
ny przyjęć lekarza — stomatologa bę 
dą w ramach istniejących możliwości 
przedłużone. Mamy nadzieję, że kło 
poty zelowian się skończą. Pozdra- 
wiamy Was gerdecznie! 


è 
NIESZCZĘŚLIWY MĄŻ 38 K: W 
sprawie formalności, związanych z 
przeprowadzeniem rozwodu. radzimy 
zgłosić się do Społecznego Biura Por 
= Prawnych, ulica Narutowicza Nr, 


Codzienna norwelka „Expressu'* 


A. Fischer 


Zakśiad 


Co? Panowie zakładacie się ze sobą?... 
Nawet o sto franków? Panowie jesteście 
lekkomyślni! Nie znacie wartości pie- 
niądza. Zresztą. mówiąc szczerze, ja 
również kiedyś lubiłem się zakładać. 

Było to przed ćwierć wiekiem, Idąc uli- 
cą, zauważyłem nagle mojego starego 
przyjaciela Duchoux, notariusza sławetne- 
go miosteczka C. 

— Co porabiasz, mój kochany? — za” 
częliśmy rozmawiać na najrozmaitsze te- 
maty. 

Nagie zauważyłem spory pakiet, który 
wystawał przyjacielowi spod pachy. 

— Co tam masz, przyjacielu? — zapy- 
tałem. 

— Co mam? — rzekł z dumą. — Mam 
tam dwie rzeczy: pudło z pistoletami 
i dubeltówkę. 

I najspokojniejszym w świecie głosem 
zaczął mi objaśniać. 

— Tak jest! Mam tu w tej paczce pisto 
lety i dubełtówkę. Musisz bowiem wier 
dzieć, że jutro z rana mam zamiar poje- 
dynkować się z niejakim Juliuszem Carre, 
który wczoraj obraził mnie publicznie w 
kawiarni „Roma. A jutro po południu 


idę na polowanie. Na zające! Rozumiesz? 
Mój przyjaciel Duchoux był to malutki, 


pulchniutki niezdarny grubasek, słynny w 
całym powiecie z niezręczności. Więc też 
i słowa podobne zabrzmiały w jego ustach 
tak zabawnie, że nie mogłem wstrzymać 
się od śmiechu. 

Ach — wykrztusiłem wreszcie. — Jes- 
teś po prostu niebywały! Ty, ty stary 
Duchoux, chcesz się  pojedynkować? 
I chcesz zostać myśliwym! Ha, ha, ka! 
Założyłbym się z rozkoszą o sto franków, 
że twój Juliusz Carre będzie zdrów jak 
ryba, a w lesie nie zabraknie ani jednego 
zająca! 

Duchoux spojrzał na mnie z pogardą, 
jak gdyby pragnął powiedzieć: 

— Dlaczego się śmiejesz, idioto jeden! 
I cóż jest w tym śmiesznego, że nie chcę 
być gorszy od naszego mera, który jest 
słynnym Nemrodem i od aptekarza 
Restaut, który już dwa razy wyzywał na 
pojedynek weterynarza za to, iż ten śmiał 
twierdzić, że pastylki na przeczyszczenie 
fabrykowane przez pana Restaut są do 
niczego! 

Potem wzruszył ramionami i rzekł po» 
sępnie 

— Skoro jesteś taki 
jazda, zakładaj się! 


pewny siebie, 


Uważałem. że ne=darzyła się świetna 
okazja, ażeby bez w'alkiego trudu zdobyć 
sto franków. A pamiętajcie państwo, że 
w owym czasie sto franków to był na- 
prawdę pieniądz. 

Licząc na moją szczęśliwą gwiazdę zgo- 
dziłem się. 

— Więc zakładamy się! — podałem mu 
rękę. 

Było dla mnie rzeczą zupełnie zrozu- 
miałą, że Duchoux przegra, a tymczasem... 

Posłuchajcie mnie uważnie, a z całą 
pewnością z opowiadania mojego wy” 
łuskacie jakiś głębszy morał, 

Wieczorem tego samego dnia pojecha- 
łem do Paryża. Szczerze mówiąc na kon- 
to wygranej pozwoliłem sobie na małą ko- 
lacyjkę na Montmartrze, 

Nazajutrz otrzymałem dwie depesze. 

Treść pierwszej była następująca: 

„Pojedynek zakończony, Nie zrani- 
łem wprawdzie Carre'ego, mimo to stra 
ciłeś połowę swojego zakładu. W mo- 
mencie, kiedy opuszczaliśmy miejsce 
pojedynku, czterej sekundanci znaleźli 
na linii mego strzału zwłóki wspaniałe- 
go zająca, trafionego kulą wystrzeloną 
z mojego pistoletu, 

Ponieważ twierdziłeś, że w lesie nie 
zabraknie ani jednego zająca, strąciłeś 
więc pół zakładu. 

Duchoux*, 

Parę godzin później otrzymałem drugą 


ków, ale cóż zrobić? 


depeszę, której treść była jeszcze bar- 

dziej nieoczekiwana i deprymująca, niż 

pierwszej: i 
Oto i ona: 


„Przed chwilą wróciłem z polowania. 
Nie postrzeliicm ani jednego zająca, 
mimo to mogę cię z przyjemnością po- 
wiadomić, że przegrałeś i drugą połowę 
zakładu. 

Oto, kiedy koło godziny piątej wy- 
strzeliłem właśnie ostatni nabój z mojej 
nowej dubeltówki, usłyszałem nagle 
jęki. dobywające się z krzaków leszczy- 
ny, gdzie przed chwilą mignął zając, do 
którego strzeliłem. 

Kiedy pobiegłem tam, zauważyłem, 
że na ziemi siedzi ranny mężczyzna: był 
nim Juliusz Carre, który również w tym 
samym czasie polował w lasku, a któ- 
rego kula moja drasnęła w łydkę, 

A więc mój kochany, ponieważ Carrę 
został przez mnie raniony, przegrałeś 
również i drugą połowę zakładu. 

Duchoux', 
I co wy na to wsystko? 
Strasznie mi żal było moich stu fran- 
Musiałem rzetelnie 
oddać je zwycięzcy. Ale był to już osta- 
tni zakład, 

Więcej już nie zakładałem się nigdy 
i nigdy nie będę sie zakładał. A i wam 
radzę to samo! 

(Tłum. M.) 
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SOBEK: — Zabierz pan swego psa! 


Nie tylko szezurów nie łapie, 
z nimi ucztuje! 


Ob.: — Ano, mówi się trudno!... 


ale nawet 
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SOBEK: — Co? 
SOBEK: 


Pies wrócił?.., 
WICEK: — Od godziny już czeka! 

— A to prawdziwa klęska! 
Chyba upiję się z rozpaczy! 


Listy polecone [Za mało hoteli w Łodzi 


- Gdzie mam nocować? 


wrzucamy doskrzynki 
przy ul. Piotrkowskiej 100 


Tnnowacją wprowadzoną niedawno by- 
łą żółta skrzynka, zawieszana w Głów- 
nym Urzędzie Pocztowym, 

Można było wrzucać do niej odpowie- 
dnio ofrankowane listy polecone, nie cze 
kając w kolejce przy okienku. Pę kwit 
nadania interesant zgłaszał się do urzę- 
du w cięgu pięciu dni. 

Ponieważ miejsce zawieszenia skrzyn- 
ki nie było wygodne dla łodzian, posta- 
nowiono ją przenieść. Od dziś, tj, ad 50- 
boty, znajdować się ona hędzie na ścia- 
nie demu przy uł. Piotrkowskiej 100, 
Wysokość opłat w zależności od wagi 
listu wykaże umieszczona obok tabela. 
Kwity nadania otezymamy w przeciągu 
pięciu dni w Głównym Urzędzie Poca 
towym przy okienku Nr 26, 


Dawny „Manteufel*, „Monopol“ 


SOBEK: — Proszę o czystą! 
SPRZEDAWCA: — Nie wydajemy! 
SOBEK; — Jakto, zupełnie nie? 
SPRZEDAWCA: — Najzupełniej!... 


i „Klukas“ na- 


leży wykorzystać zgodnie z ich przeznaczeniem 


Bardzo niewdzięczną jest posa- 
da portiera w jakimkolwiek z łódz 
kich hoteli. Tle to się trzeba róż- 
nych wymówek nasłuchać, , ilu lu 
dzi odprawić z kwitkiem? Bo 
łódzkie hotele nie są w stanie po 
mieścić znacznej części osób, 
przyjeżdżających do naszego mia 
sta. 


Od muzyki ludowej do pieśni masowej 


„Artos“ rusza do szkół 


aby uczyć słuchać 


„Aetos* wystąpił z ciekawą inicjatywą 
umuzykalnienia młodzieży szkolnej w 
calym kraju. 


Założenia „Artosu* mają na celu za- 
znajomienie młodzieży z arcydziełami 
muzyki przy jednoczesnej nauce słucha. 
nia i rozumienia, poza tym — wychowa- 
nie nowego pokolenia słuchaczy, z któ- 
rych w przyszłości będzie się składać 
publiczność sal koncertowych. 

„Artos* zamierza dotrzeć przede wszyst 
kim da miejscowości, zaniedbanych 
pod względem kulturalnym, w których 
młodzież nie może często słuchać kon. 
eertów, gdzie nie ma stałych estrad i ze- 
społów muzycznych, 

Począwszy od stycznia 1951 r., w każ. 
dej z takich miejscowości ma być orga- 
nizowany jeden koncert miesięcznie. Do 
czerwca niodzieź zaznajomiłaby się z 
najważniejszymi formami muzyki, po- 
cząwszy od muzyki ludowej poprzez 


Chopina i jego wpływy na różnych kom 
pozytorów, aż da różnych form muzyki 
estradowej i pieśni masowej. 


kowali) f 


Do „Wydziału Statystycznego zgła- 
sza się jakiś obywatel, pytając czy 
nie ma dla niego pracy, 

JR A czy pan ma odpowiednie kwa 
lifikacje na pracownika w Wydzial 
Statystycznym? 

— O, tak.. Byłem przez cztery la- 

ta statystą w teatrze... 
3% +* 


* 

Matka wykąpała swe bliźnięta i 
łożyła je do łóżka. Gdy życzyła im 
dobrej nocy, jeden z malców parskną 
głośnym śmiechem. 

— Z czego sie śmiejesz? 

‚~ Bo omyliłaś się i wykąpałaś Ja- 
sią dwa razy t. 
* x 
k 

U państwa Iksińskich jest nowa p 
mocnica domowa. Po powrocie z mia 
sta pani Iksińska skonstatowała, że 
całe mleko z garnka rozlane jest na 
kuchni, 

,— Czy nie mówiłam, żeby Mary- 
sia uważała kiedy mleko będzie ki- 
piało? 

— Właśnie, że uważałam, proszę 
Pani: byłe wtedy akurat pieć bo dzie 
wiątej! : 


i rozumieć muzykę 


Byłby to pierwszy stopień umuzykal- 
nienia, zamknięty w cykl sześciu kon- 
certów. Opracowaniem każdej audycji 
mają się zająć muzycy, o pewnym już 
doświadczeniu popularyzatorskim i prak 
tyce. 

Następne lata mają przynieść rozsze- 
rzenie zakresu programów tych koncer- 


tów i stopniowo obejmować coraz trud- 
niejsze zagadnienia. 


CZY ZA DZIURY TRZEBA PŁACIĆ? 

Kochany „Expressie“! 

Tak się ucieszyłam, gdy pończochy 
nareszcie nadeszły i mogłam kupić jed 
ną parę za zł 12 i 60 groszy w sklepie 
PDT przy ul. Piotrkowskiej Nr 98, Ra 
dość jednak trwała krótko, wszystkie- 
go 9 godzin, od 12-ej do Z1-ej, Gdy 
zdjęłam wieczorem pantofle — pięty 
i palce przeobraziły się w przepaściste 
dziury. 

Zgłosiłam się nazajutrz do sklepu o 
zwrot pieniędzy, Odmówiono mi. Załą- 
czam do listu pończochy — niech sta- 
nowią one dowód prawdziwości tych 
słów. Powiedz, „Expressie“ — czy i za 
dziury musi człowiek płacić uczciwie 
zarabionymi pieniędzmi? 

(—) Sabina Tobola. 
* wi * 

Za dziury nie powinno się płacić, Są 
dzimy, że zdanie to podzieli również 
kierownictwo PDT i, uznająe słuszność 
reklamacji, wniesionej przez naszą Czy 
telniczkę — zwróci jej pieniądze, a po 
nadto postara się zaopatrywać sklepy 


w takie artykuły, których żywot potrwa 
nieco dłużej, aniżeli... 9 godzin, Ocze 
kujemy wyjaśnienia. 


Go trzecia wieś 
ma koło TPPR 


Chłopi woj. łódzkiego — człon 
kowie Związku Samopomocy 
Chłopskiej założyli w  Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej 560 kół TPPR, sku- 
piających ogółem okoła 14.000 
członków, 

Obecnie co trzecia wieś woj. 
łódzkiego posiada koło TPPR. 

a a aa 


Mamy ogółem w naszych hote- 
lach 750 łóżek. Jest to stanowczo 
za mało pa potrzeby takiego mia- 
sta, jak Łódź. 


Łódź odwiedzają interesanci z 
terenu całego województwa. Łódź 
jest siedzibą wielu centralnych za 
rządów przemysłowych i innych 
instytucji, do których przyjeżdża 
ją pracownicy delegowani z roz 
maitych zakładów pracy w kraju. 
Odbywają się zjazdy, przybywają 
wycieczki, często nawet z zagra- 
nicy, a na to Kayako mamy tyl 
KS 750 łóżek w hotelach! Nič dziw 
nego więc, że 40 procent przyjez” 
dnych nie otrzymuje miejsca 
i musi nocować „gdzie się da“ — 
nierzadko na dworcach, 


Do miast, które przeżywają po 
dobne trudności hotelowe, jak 
Łódź, stosuje się zarządzenie mi- 
nistra Gospodarki Komunalnej z 
dnia 12 września br. Mówi: ono, 
że w miejscowościach, w których 
odczuwa się specjalny brak 
miejsc. w hotelach, zainteresowa 
ne Prezydia Rad Narodowych 
przystąpią do rewindykacji obiek 
tów hotelowych, w porozumieniu 
z użytkownikami, 


Takich hoteli zajętych na inne 
tele mamy dużo w Łodzi. Należy 
do nich dawny hotel „Manteu- 
fel“ przy ul. Zachodniej 43-45, za 
jety obecnie przez Szkołę Prawni- 
czą liczący 87 pokoi. Nie jest to 
dużo, trzeba tu jednak wziąć pod 
uwagę, że przy tym hotelu jest 
plac o powierzchni blisko 2 tys. 
m. kw, co stwarza warunki roz- 
budowy hotelu do rozmiarów „Po 
lonii“, oraz urządzenia przy nim 
restauracji, garaży itp. 


Drugim dużym obiektem jest 
dawny hotel „Monopol“ przy ul. 
Próchnika 7, liczący 80 pokoi, w 
którym mieści się cbecnie Dom 


Do pięknych miejscowości 


Akademicki dla studentów. Jesz- 
cze jeden duży hotel — „Klukas“, 
przy zbiegu ulic Jaracza i Kiliń 
skiego jest obecnie użytkowany 
jako Dom Akademicki dla studen 
tów. 

Te trzy wymienione duże hote- 
le — pomijając inne mniejsze — 
mogły by poważnie się przyczy” 
nić do zmniejszenia t. zw. głodu 
hotelowego. Jednak, aby otrzy- 
mać wymienione budynki, władze 
miejskie musiały by znaleźć lo- 
kale zastępcze dla Szkoły Praw 
niczej i Domów Akademickich. 

Przy ulicy Strzelców  Kaniow- 
skich mieści się schronisko Towa 
rzystwa Przyjaciół Żołnierza, któ 
re jest obecnie bardzo mało wy” 
korzystywane i*tam można by 
przenieść Szkołę Prawniczą. Dla 
Domów Akademickich trzeba też 
znaleźć inne pomieszczenia, bo 
hotele są w Łodzi konieczne! 

(M 
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SOBEK; — Nieszczęście! W całym mie- 
ście zabrakło wódki! 

WICEK: — Wcale nie zabrakło, 
dziś jest... „suchy dzień!“ 


tylko 


A co z pralnią? 


Swego czasu pisaliśmy o projek 
cie uruchomienia w Łodzi dużej 
pralni bielizny. Organizowaniem 
tej placówki miał się zająć Miej- 
ski Handel Detaliczny Artykuła- 
mi Przemysłowymi. 

Okazało się jednak, że MHD nie 
wykonał powierzonego mu zada 
nia i przekazał projekt Związko 
wi Spółdzielni Pracy. Trzeba do 
dać, iż nie obyło się to bez kilku- 
tygodniowej zwłoki. 

Po tych „formalnościach“ spra 
wa pralni raptownie ucichła, W lo 
kalu na nia przeznaczonym, w 
dalszym ciągu nic nie zrobiono. 
Przyczyna? 

Otóż mimo otrzymania zezwole 
nia na zakup na Śląsku potrzeb 
nych maszyn, nie sprowadzono 
ich dotąd do Łodzi. I tak więc 
drugi z kolei organizator pralni 

e zrealizował pięknego projek- 
tu. 
Uruchomienie tego rodzaju 
punktu usługowego jest dla Eo- 
dzi sprawą bardzo pilną. Dlatego 
też Zw. Spółdzielni Pracy winien 
poczynić najdalej idące kroki, ce 
lem jak najszybszego zorganizo* 
wania pralni! (j) 


Kłopoty komunikacyjne akademików 


Studenci proszą MZK 


o przywrócenie bloczków 50-przejazdowych 


Od słuchaczy jednej z wyższych 
tczelni łódzkich otrzymaliśmy na 
stępujący list: 

„Studenci korzystają ze 
nych biłetów tramwajowych, które 
uprawniają do przesiądania na do- 
wolnych liniach MZK. Bilety takie 
wprowądzono dlatego, że wykłady 
czy ćwiczenia odbywają się w róż- 
nych punktach miasta — a więc stu- 
denci muszą kórzystać z kilku po- 
łączeń, 

Bilety te sprzedawano dotychczas 
w bloczkach po 50 sztuk, z tym je- 
dnak, że gdy ktoś: potrzebował wię- 
cej, mógł również nabyć dwa bloczki. 

Ostatnio jednak, nie wiadomo dla- 
czego, dyrekcja MZK zlikwidowała 
książeczki 50-przejazdowe, wprowa- 
dzając do sprzedaży na ich miejsce 


specjal- 


iqska 


pojadą dzieci łódzkie 


na Okres ferii zimowych 


W br. z wczasów zimowych ska 
rzystają również dzieci i młodzież 
szkolna w wieku od 7 do 18 lat. 
Wczasy trwać będą przez cały 
okres ferii zimowych. 


Dla dziatwy z terenu Łodzi za 
rezerwowane są miejsca w trzech 
ośrodkach wczasowych: w'Szklar 
skiej Porębie, Lądku—Zdroju i 
w Wiśniowej Górze. 


Ze względu na ograniczoną 
ilość miejsc w domach wczaso- 


wych, pierwszeństwo będą mieli 
przodownicy nauki i pracy społe 
cznej oraz dzieci przodowników 
pracy. 

Koszty pobytu na wczasach 
pokryje się z funduszów akcji so 
cjalnej zakładów pracy, w któ- 
rych pracują rodzice. 

Obecnie zaopatruje się instytu- 
cje w karty zdrowia dzieci, Otrzy 
mają je ei rodzice, którzy pragną 
wysłać swe pociechy do jednego 
z domów wvnoczvnkowych. (i) 


zwykłe abonamenty pracownicze oraz 
bloczki 100-przejazdowe. 

Abonament bloczka nie zastąpi, bo 
uprawnia do przesiadania na fednej 
tylko trasie. Z drugiej strony nie 


każdemu potrzebą aż 100 biletów. 
Prosimy więc MZK, aby przywróciły 
bloczki 50-przejazdowe”. 


Prośbę studentów kierujemy do 
dyrekcji MZK do rozpatrzenia. 


B. król Cyganów 
Władysław Kwiek 


na kursie 
dla analfabetów 


Do powiatowego pełnomocnika do 
walki z analfabetyzmem w Piotrkowie 
Trybunalskim zgłosił się b. król Cyga- 
nów Włądysław Kwiek z prośbą o zor- 
ganizowanie kursu początkowego nau- 
czania dla Cyganów-analfabetów miesz- 
kających w Piotrkowie Trybunalskim i 
w okolicy. Prośbie tej uczyniono zadość. 

W tej chwili 76 Cyganów z Władssła- 
wem Kwiekiem na czele nczęszcza jud 
na naukę. 

Cyganie uczą się b. pilnie. Wielu a 
nich okazuje dużą inteligencję. 


Komisje Horm przy PS3-je' 
Zarząd Powszechnej Spółdzielni Spo- 
żywców i Zw. Zaw. Pracowników Spół- 
dzielczych w Łodzi powołały ostatnio 
jedną zakładową i 1 oddziałowych ko- 
misji nórm pracy. Zadaniem tych komi- 
sji jest rozpatrywanie sporów, mogacych 
wyniknąć na tle ustałania i stosowania 


norm pracy 


a= 


HG 


STR. 4 


Rozgrywki 


ligi szermierczej 


WARSZAWA. — CWKS (Warsza 
wa) zremisował z  Budowalnymi 
(Kraków) 8:8. 

Największą niespodzianką meczu 
byla wygrana Brzezickiego (CWKS) 
z Zabłockim 5:4. 


ka * . 

POZNAŃ. — W spotkaniu o mi- 
strzostwo ligi szermierczej Związko 
wiec (Wrocław) zwyciężył poznań- 
ski AZS 10:6. 

« * * 

WROCLAW, Rozegrane *we 
Wrocławiu mecze szermiercze o mi- 
strzostwo ligi szermierczej dały na 
stępujace wyniki: 

Stal Katowice — AZS Wrocław 
11:5, punkty dła Stali zdobyli: So- 
bik — 3, Zaczyk — 3, Chałupka —3, 
Nawrocki — 2, dia AZS-u: Suski — 
4, Oleksiewicz — 1. 

W drugim meczu Stal Katowice 
pokonała Kolejarza Łódź 12:4, zdo- 
bywając, punkty przez: Sobika — 4, 
Zaczyka — 3, Chałupkę — 3, i Na- 
wrockiego — 2. 

W trzecim meczu łódzki Kolejarz 
pokonał AZS z Wrocławia 10:6. 


TEATRY 


Nowy — „Brygada szlifierza Kar- 
hana — godz. 19.15. 
Im. Stefana Jaracza — „WIECZÓR 
TRZECH KRÓLI* — godz. 15 i 19. 
Powszechny — „OBCY CIEŃ“ — 
godz. 19.15. 
Osa — „ZŁOTE NIEDOLE* — 
godz. 19.80. 
Lutnia — „SWOBODNY WIATR“ 
— godz. 19.15. 
lekin — „SAMBO I LEW“ — 
- tei 10:10. 


Ek OWA : 


ADRIA — Podróże Gulivera — 16, 
18, 20. 

BAJKA — Strój galowy — 18, 20. 

BAŁTYK — Miasto nieujarzmione 
— 15, 11, 19, 21. 

GDYNIA — Program aktualności 
nr 47 — 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL — Kino nieczynne 

MUZA — Powrót Lassie — 18, 20. 

POLONIA — Spisek bankrutów — 
17, 19, 21. f 

PRZEDWIOŚNIE Wesoły jar- 
mark — 15, 17.30, 20. 

REKORD — Hrabia Monte Christo 
— 18, 20 $i 


ROBOTNIK — Upadek Berlina 
ROMA — Rodzina Artamonowych 


serią — 16, 18, 20. 


18, 20, 

STYLOWY — Parada natrętów — 
18, 20. 

ŚWIT — Bitwa stalingradzka II 
seria — 18, 20. 


TATRY — Upadek Berlina II seria 
— 16.30, 18.30, 20.30. 

WISŁA — Miasto nieujarzmione — 
—16, 18, 20. 

WŁÓKNIARZ — Spisek bankrutów 
16.30, 18.30, 20.80. 

WOLNOŚĆ — Miasto nieujarzmione 
— 16, 18, 20. 

ZACHĘTA Upadek Berlina — 
I seria — 18, 20. 


nad, kobiecą reprezentacją francuskich Związków Zawodowych. 
Mimo wygranej koszykarki polskie nie zachwyciły swą formą 


Spotkanie w koszykówce kobiecych 
reprezentacji związkowych Francji i 
Polski, przy swych walorach sporto- 
się 
manifestację przyjażni między oby- 
dwoma narodami. 


wych, zamieniło we wspaniałą 


Powitanie, jakie 
zgotowano miłym 
Francuzkom, prze- 
obraziło się w peł 
ną serdeczności u- 
roczystość, w cza- 
sie której cała pu 
bliczność wyrażała 
swe gorące dla 
nich uczucia i ży 
k przemówienie kie- 
rowniczki ekipy francuskiej. 

Jeszcze na sali ukazuje się kadra 
naszych pięściarzy, którzy wręcza- 
ją obu reprezentacjom kwiaty i roz- 


wo reagowała na 


Już po kilku minutach gry okaza- 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


CRZZ — FSGT 42:17 (22:6) 


Cenne zwycięstwo Polek 


ło się, że Francurki grą swą przypo- 
minają męski zespół FSGT, przy du 
że gorszych mmiejętnościach strzele- 
ckich. Ta sama żywiołowość akcji 
ofensywnych, ostra, twarda gra w 
defensywie. 


Polki po kilku bardzo nerwowych 
zagraniach opanowały pole i powoli, 
ale systematycznie zdobywały prze- 
wagę punktową. Pierwsza piątka by 
ła oparta na składzie warszawskiej 
Spójni — Rogowska, Wojewódzka, 
Parszniak oraz Pachlowa i Kamecka 
na obronie. i 

Mieliśmy nadzieję ujrzeć ze strony 
Polek kosz na lepszym nieco pozio- 
mie, Stosunkowo najlepiej wypadła 
filigranowa Parszniak, która swymi 
sprytnymi i skutecznymi zagraniami 
zdobyła sobie bez reszty sympatię 
publiczności. 

Dzielnie jej sekundowała Rogow- 


sukcesie Koleczka' 


zadecydował ostatni bieg 


Elita polskich żużlowców stoczyła emocjonujące pojedynki 


Po dłuższej przerwie znowu zapełniły 
się trybuny ma torze żużlowym przy 
Placu 9 Maja. Mimo niesprzyjającej 
pogody na stadion stawiło się około 2 
tysiące zaprzysiężonych 
sportu motorowego, 


zwolenników 


Zawody, w któ 
rych brali udział 
czołowi żużlowcy 
polscy, 
* czyły 


dostar- 
publiczno. 
ści wiele emocji. 
Ogółem rozegra- 
no 12 biegów, 
w których najlepszy czas dnia uzyskał 
T. Kołeczek — 1:31,6, co jak na 
stan toru (twarda nawierzchnia) jest 
bardze dobrym wynikiem. 

Poza nim doskonałą formą legitymuje 
się Suchecki z CWKS, któremu zerwanie 
łańcucha przeszkodziło w  pokonaniń 
Kołeczka w czasie ostatniego, najbar- 
dziej emocjonująco zapowiadającego się 
hiegu. 


Walka 


o prowadzenie w punktacji 


cgólnej toczyła się aż do ostatniego bie- 


gu. Zwycięstwo Kołeczka zadecydowało 
o jego ogólnym zwycięstwie. Iłością 
16 pkt. zajał on pierwsze miejsce, zdo- 
hywając jednocześnie nagrodę m. Łodzi, 
ufundowaną przez przewodniczącego 
Prezydium Rady Narodowej — ob. Mi. 
nora. 

Nastepne miejsca zajęli: 2) Wróżyński 
(CWKS) — 13 pkt. 3) Suchecki (CWKS) 
12 pkt, 1) 
Bytom) 12 


Krajewski ` (Ogniwo- 
pkt, 5) Brendler (Ognio- 
wo-B) 10 pkt, 6) Krakowiak 
(CWKS) — 10 pkt, 7) Pejski (Ognrwo- 
Ej — 7 pkt, 8) Kuśmierek (CWKS) — 


poczyna się widowisko sportowe. 


| 


6 pkt, 9) Owczarek (Ogniwo-B) — 
5 pkt, 10) Dziewulski (Ogniwo-Ł) — 5 
pkt. 

Na marginesie tych zawodów można 
dodać, że dwaj łodzianie — Wróżyń 
ski į Krakowiak — już w przyszłym 
sczonie będą z powrotem występowali w 
barwach Ogniwa-Łódź, co spowoduje, że 
drużyna ta będzie bardzo silną w skali 
ogólnokrajowej. 


Dużo młodzieży 


ska, słabiej natomiast niż zwykle 


grała Wojewódzka. 


Wielka szkoda (tu można mieć 
pretensje do trenera), że drużyna, 
pokrywająca się prawie z reprezen- 
tacją Polski, dopiero tak późno, bo 
po przerwie, wykazywała zagrania 
z prawdziwego zdarzenia. 


Większą część gry Polki straciły 
na chaotycznej szarpanimie z bar- 
dzo ostro lecz fair grającymi Fran- 
cuzkami. Wchodzące na zmianę Za- 
krzewska i Jaźnicka, chociaż miały 
szereg dobrych posunięć, mało wno- 
siły nowego do gry polskiego zes- 
połu. Wykazywały wyraźny brak 
zgrania z partnerkami. 


Francuzki, jak już powiedzieliśmy, 
nie przejawiały wiekszych umiejęt- 
ności w sytuacjach pod koszem, na- 
tomiast w egzekwowaniu rzutów kar 
nych i w strzelaniu z daleka były od 
Polek o wiele lepsze. Zdobyte punkty 
zawdzięczają głównie tym właśnie 
rzutom karnym i dalekim strzałom. 

Ostateczny wynik meczu brzmi 
42:17 (22:6) dła CRZZ. Punkty dla 
zespołu polskiego zdobyły: Pachlo- 
wa 9. Zakrzewska 8, Parszniak, Ro- 
gowska, Jaźnicka — po 6, Wojewódz 
ka 4, Dziakówna 2 i Kamecka 1. 

Dla FSGT najwięcej koszy strze- 
liły: Chenet i Scarone — po 4. Naj- 
bardziej podobała się jednak Roma- 
gnoli. 

Drugie spotkanie na grumcie łódz- 
kim koszykarki FSGT rozegrają W 
niedzielę, o godz. 18-ej z reprezenta- 
cją ZS „Włókniarza. 


dużo dobrych wyników 


Pierwszy dzień okręgowych mistrzostw pły- 
wackich na basenie MDK 


Pływacy łódzcy rozpoczęli wczoraj se 
zon mistrzostwami okręgowyni, które 
potrwają trzy dni. Zgromadziły one na 
basenie MDK ponad 200 zawodniczek i 
zawodników, 

Jeżeli się weż- 


í] ź mie pod uwagę 
EE przeciętny wick 
Z W mi X 3 iar z 
DE É 1 tartujących w 

A mistrzostwach, 


można z tej im- 
prezy wysnuć 
bardzo pocieszający wniosek — wa base- 
nie przeważają ilościowo młodziki i ju- 
niorzy. 

Wielu z nich wykazuje bardzo dobre 
przygotowanie i osiąga jak na swój wiek 
deskonałe wyniki. Wspomnieć tu cho- 
ciażhy o Frykowskim, niespełna 14- 
letnim zawodniku Związkowca, który na 
100 m dow. uzyskał 1:13,4 (!). 


| 


Jeśli chodzi o poszczególne kluby. 
przysłały one różny element. Włók- 
niarz zgierski rozporządza licznym na- 
rybkiem, lecz jeszcze słabo zaawanso- 
wanym technicznie, Jego imiennik łódz 
ki natomiast ma dobry materiał wśród 
dziewcząt, brak mu zaś talentów wśród 
chłopców. To samo w Związkowcu. 


Dobre przygotowanie na ogół wyka- 
zuje nasza kadra, Wymienić tu należy 
przede wszystkim Proniewiczównę. Ha- 
linka spróbowała wczoraj po raz pierw- 
szy szczęścia w konkurencji 100 m st. 
grzb., w której uzyskała wynik załed- 
wie o 0,2 sek. gorszy od rekordu okrę 
gowego — 1:35 min. 


Dziś po południu odbędzie się dal- 
szy ciąg zawodów, przy czym należy się 
spodziewać kilku nowych rekordów 
okręgu. 


LIMA AMA Ga Zle ARE Z ZZA AA 


Caan — ————--P—----—->----++||<L__dLL 


Nr 339 
We: ples? 

Sportowca] 
Związku Radzieckiego 


Mistrzostwa ZSRR w kolarstwie 
dla kołchoźniczek. Na starcie zgro- 
madziło się ponad 150 zawodniczek. 
Dystans wynosi 20 km. Aby nie spo 
wodować wypadku, postanowiono wy 
puszczać zawodniczki co minutę. 

” Już kilkadziesiat 
z nich pomknęło 
po gładkiej wstę: 
dze szosy. Do 
j startu przygotowu 
je się zawodniczka 
: nr 17 — Genowefa 
$ Weże, reprezentan 
§ tka republiki łotew 
skiej. 

Nikt  początko- 
wo nie zwraca na 
nią uwagi. Mała 
Weże zmusza jed- 
nak publiczność, a- 
by właśnie na nią 
zwrócone były wszystkie oczy. Z 
miejsca popędziła bardzo ostro i już 
na pierwszych kilometrach minęła 
wiele swych poprzedniczek. 


Coraz bliżej do mety. Weże natęża 
wszystkie siły, aby zapewnić sobie 
zwycięstwo. Pochyliwszy głowę, pe- 
dałuje co sił w nogach. Mija jeszcze 
kilkanaście przeciwniczek. - 

Już tylko dwa kilometry do końca 
— i wtedy zrywa się do ostatecznego 
wysiłku. Aczkolwiek wiele zawodni- 
czek przybyło na metę przed nią, to 
jednak czas uzyskany przez Geng- 
wefę Weże okazuje się najlepszym 
wynikiem dnia. Dystans 20 km po- 
kryła w czasie 41:05,4 min. 


Genowefa Weże 


Weże pobiła tym samym zeszło- 
roczną mistrzynię ZSRR Ajne 
Szamszele, która uzyskała tego dnia 
41:06,1 min. Trzecią przybyła rów- 
nież reprezentantka Republiki Ło- 
tewskiej — Rasma Bekere. 
AIESTA | TO TE PTZ 


Pracownicy poszukiwani 


Majstra rzeźniczego na stanowisko 
kierownika masarni drobiu oraz 2 
czeladników zatrudni od zaraz Cen- 
trala Spółdzielni Mleczarsko Jajczar- 
skich. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr, ul. Gdańska 184. 804 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZGUBIONO tym- POTRZEBNA do 
czasowe zaświad-| dzieci pomoc do- 
3 c ". „mowa. Referencje 
czenie tożsamości| konieczne. Nawrot 
Nr 68-II-50 i le-|15 — 7, 10168 
gitymację Zw. POKÓJ wspólny 
Kupców, Dymkow Ta AET yeti 
ska Helena, Piożr| DE 7 RY 


m. 7, front, 
kowska 18. 10182 
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Czytajcie 
„Express 
Ilustrowany" 


DONNA YYYY YYYY WANNY 


ANDRZEJ ŻZAŃSKI 


M NR A : 
WE 


Mały ogrodnik nie odrywa 


wagi. 


— Przepraszam panią... — zaczął się 


jąkać. — Czy i pani również.,. 


jej matka i mąż, przyjęła Volkslistę? 

— Jak mogło ci coś podobnego przyjść 
do głowy?! Jestem Polką i, cokolwiek mia 
łoby się stać, zawsze nią pozostanę. 

— To dobrze!.. Zawsze wierzyłem, że 
nie zrobi pani świństwa! — spojrzał na nia 


z uwielbieniem, a potem zaczął 
wiadać prędko, żarliwie. 


— Mój ojciec poszedł do wojska i nie 
wrócił. Matki, jak pani wie, nie mam już 


od czterech lat. Jestem teraz w 


sam, jako dozorca, ogrodnik... a w dodat- 


ku chłopak do posług ‘tego 
wieprzka, niemieckiego majora... 


Twarz jego stała się zła i mściwa. 


IEMN 


pierwszego, wezmę forsę i więcej mnie tu 


nie zobaczą. 
tak jak 


wie mieszkają 


mą mnie z otwartymi 
się spo- 


tej willi | beton... 


tłustego | wiona? 


— Obstawiona to nibv ona jest, ale nie 
tak, żeby nie można się przedostać na dru 


OŚ A H 
od niej | ścił mu buty i wysługiwał się temu szwao- 
spojrzeń. Jej westchnienie dodało mu od-|skiemu Ścierwu. Posiedzę tu jeszcze do 


— A dokąd chcesz uciekać i którędy? 
— zainteresowała się Anna. 

— A juści, że do Gubernii. W Piotrko- 
krewniacy 
zwykli, prości robotnicy, u których nie 
przelewa się, ale pisali mi już, że przył- 
i ramionami, 
przęgjadę do nich... Bo to pani wie, dziś 
każdy porządny Polak pomaga drugiemu 
Polakowi.. A jak chodzi o robotników, 
to trzymają się oni między soba, jak mur- 


— No, ale granica jest przecież obsta- 


174) | 


rze. 


mojej matki: 


jeśli |; 
miły. 


szka u mamy? 


— Właśnie, właśnie! — pani Łucja za- 
częła się rozpływać w pochwałach nad 
cnotami i walorami tego „bajecznie sym: 
patycznego” oficera, ale córka przerwała 


jej chmurnie: 


— Ach, przyszłaś! — ucałowała córkę. 
— To bajecznie miło z twojej strony. Bar- 
dzo ci do twarzy w tym modnym szaliku. 
Będę musiała kupić 
propos koloru niebieskiego. Przed paroma 
dniami kazałam sobie uszyć jasno niebie- 


— Niepoprawna! — pomyślała córka z 
goryczą i zapytała: 

— Kto to jest ten Otto? 

— A, co, nie “jesz? To mój nowy loka- 
tor. Wysokiej klasy dżentelmen, bajecznie 


— Ach, ten niemiecki major, który mie 


Pani 


częła z 
siednim 


sobie podobny... A 


damy: 


stny ojciec. Jego chałupa stoi nie daleko | innej sprawie... Mam wiadomość o ojcu! 
od granicy. Byłem u niego w niedzielę, a 
on obiecał mi, że jeśli zajdzie potrzeba — | nieniem wysłuchała relacji Anny. 
przeprowadzi mnie na pewniaka. 
Rozmowa przeciągnęła się. Anna, nie 
spiesząc się, wchodzi do mieszkania. Mat- 
kę zastała w rozkosznie różowym humo- 


Stamińska z wyraźnym roztarg- 


— Dziwi mnie tylko, że dotychczas nie 
EA 
raczył napisać ani jednego słowa... — za- 


przekąsem, a w tej chwili w są- 
pokoju rozległ się odgłos kroków 


i jakiś głos zawołał po niemiecku: 
e No, jak tam, kociaku? Zrobiłaś się 
już na bóstwo? 

Do buduarku wszedł bezceremon:alnie 
krępy, o dość zaokrąglonych kształtach pi 
wosza, oficer. 


ską suknię... Otto powiada, że wyglądam | Trzymał w ustach cygaro, mundur 
w niej jak 18-letnia pensjonarka... Słowo | miał rozpięty. 
honoru, że tak powiedział Otto! — Gotowa jesteś?... — zaczął i urwał 


pół zaczęte zdanie, albowiem w tej dopie 
ro chwili zobaczył Karwiczową. 

— Nie wiedziałem, że nie jesteś sama! 
podszedł w lansadach do pięknej, młodej 


— Pozwólcie, że was zapoznam... ma- 


jor Otto Lamprecht... moja... 


Na twarzy jej odmalowało się zakłopo 


tanie, tak charakterystyczne dla pewnej 
kategorii kobier, które niechętnie przyzna 
ją się do dorosłych dzieci. 

— ..moja córka, Anna Karwitz. 


— Ale niedoczekanie jego, żebym czy- | gą stronę. W Gałkówku siedzi mój chrze- — Mamo, przyszłam tutaj w zupeinie (D.e.n.) 
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oocztowe oraz listonosze wiejscy. 
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